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Choć żaden organ publicznej opinii niepowstał 

przeciwko nam. bo niestety sami przemawiamy 
"'śród puszczy, to jednak wielostronne dochodzą 
has zarzuty co do stanowiska, jakie pismo nasze 
ząjęło względem sprawy rzymskiej. Z  czytającą 
has publicznością chcemy żyć w zgodoem po­
szumieniu , radzi odpowiadamy na czynione nam 
hwagi w każdym przedmiocie, cóż dopiero w spra­
nie , która tak blisko zasad naszych i serca do­
tyczy?— Stanowiska, pismo nasze co do sprawy 
rzymskiej, dotąd niezajęło wcale; poprostu poda­
wało wiadomości, czerpane w braku miejscowych 
stosunków, z mniej lub więcej wiarogodnych źró­
d e ł, swego sądn niewyrzekło,— zarzut jest zatem 
przedwczesnym. — Sprawę rzymską wyjaśniła 
dopiero poniekąd dyskussya, św ieżo w Izbach fran­
cuskich odbyta; ponieważ zaś ona nieodnosi się 
tylko do szczupłego zakresu państwa papiezkiego, 
hle jest istotnie p o w s z e c h n ą ,  przeto sprawie­
dliwie, jakkolwiek trudna do wyjaśnienia w cia­
snej ramie dziennikarskiego artykułu, postaramy 
się  ̂ aby ją  we właściwem wykazać świetle. 
Absolutnej teoryi początkowania w ładzy najwyż­
szej w społeczności, nieznamy. K ształci się ona 
za pośrednictwem rozmaitych względów, które 
’tywioły składowe społeczeństw w yw ołują, lii- 
htorya uświęca, opinia i potrzeba krajowa pod­
trzymują i a prawa w pewną obejmują normo: 
dla tego, jak początkowanie, tak i kształt jej, 
musi bvc różny. Ale znamy absolutne prawa 
obywateli, to jest, granice, po za które w ładza 
najwyższa bez gw ałtu i bezprawia przestąpić 
hiemoże. I dla tego , chociażby to przestępy wa­
bię stało  się zwyczajem, choćby uczucie gwałtu 
w sercach obywateli się zatarło, bezprawie, nie­
mniej jest bezprawiem; rząd tej w ładzy mimo 
pozornego pokoju, jest anarchią, zaród śmierci 
"  sobie nosząca. — Te zasady do każdej stosują, 
się w ładzy, ulega im i w ładza papiezka o ile 
doczesna.

Początek w ładze papieżów tenże sam . co 
wszystkich w Europie, a raczej i w całym świę­
cie rządów, z tą różnicą, że co kędy indziej 
zdobyła przewaga siły  fizycznej, tutaj zdobyła 
s iła  duchow a , siła  moralna. -— Ho nie co innego 
jak przewaga moralna skłoniła wielkiego Fran­
ków cesarza i pobożną, lir. Matyldę do oddania pa­
pieżom zwierzchnictwa, lub w łasności, które je ­
den zdobył, druga prawem dziedzictwa posiadała. 
Ażali wówczas biskupi rzymscy odebrali bez­
względną własność całego kraju i moc nad mie­
szkańcam i ? — Bynajmniej, podobne wyobrażenia 
w owych wiekach niebyły znane, s ą  one owocem 
Późniejszej niewoli. — Odebrali zwierzchność ludzi 
wolnych, miast i korporacyj. w swojej niezawi­
słych sferze, w pełni pewnych praw nabytych, 
które w ładza papiezka winna była szanow ać, a 
one bronić. — Koleje tego, w ludzkich sprawach 
koniecznego antogonizmu, były tez same w R zy­
mie, jak i w całej Europie, i będą w całym 
bwiecie.

Kiedy w Anglii równowaga utrzymała się po­
między prawami tronu i narodu, kiedy w Polsce 
hastą p iła absorpcva w ładzy na k orzyść  jednej 
klassy ludzi wolnych, w Rzymie w ładza papiezka 
*wolna upokorzyła niezawisłych panów, pochło­
nęła municypalne wolności m iast, które były  
l'zetelnemi rzeczami—pospolitemi. Jest-to  kolej,

którą poszły wszystkie niemal romańskie ludy, 
w których, jako mających podania potężnej pań­
stwa rzymskiego organizacyi, wyrobił się syste- 
mat administracyjno -  policyjny, jakiego Francya 
od Riszeliego, a Hiszpania od Karola V ., naj­
dokładniejszym były wzorem. — Dla utwierdze­
nia tego systematu, który jakkolwiek bardzo na­
turalnie, ale jednak gwałtem powstał w opinii 
(owej mistrzyni św iata, ja k wielki w yraża się 
P ascal), podłożono podeń teoryą delegacy i w ła ­
dzy najwyższej, w szlachtę miasto uczucia swo­
ich praw, wlano uczucie honoru i wierności. — 
Ale ta teorya, choć p. Hobbesa na podporę abso­
lutyzmu wymyślona, była. to broń obosieczna, 
jak tego doświadczył Ludwik XV I. R zy­
mie urok w ładzy religijnej, łagodność jej dziwna 
w wykonaniu, świetność kościo ła, którv z całe­
go chrześciaństwa ciągnąc dochody, nietylko nie-, 
w yczerpyw ał, ale ubogacał swych poddanych, 
niedały uczuć stanu politycznego, który by ł u - 
działem całej Europy, a do którego kilka gene- 
ra°yj /  namiętnem i wzniosłem nawykło przy­
wiązaniem. — Kiedy p0 wielkich wojnach fran­
cuskich, raz nowe w yobrażenia, których już zwia­
stunami byli Beccaria i Fellangieri, .  nasiąkły w pe- 
wną ilość mieszkańców półw yspu; z jednej strony 
wiara styg ła , z drugiej zubożenie skarbu do wiel- 
kicli pieniężnych wysileń mieszkańców przymu­
szało ; duch o ie u k o o t e n t o w a o ia  o w io n ą ł znaczną  
c z ę ść  ludności. —  K olegium  k ard yn a łów  n ie z a -
wsze rządziło wyłącznie sprawami wewnętrznemi 
państw a; nie sam ych, jak wiadomo kardynałów 
używ ał .Juliusz I I . ,  Leon X .,  albo Syxtus V ., 
ostatniemi dopiero czasy w ich ręku skoncentro­
wane zostały wyłącznie ministerya polityczne.— 
Zaburzenie i dobrze znane zamiary, groziły  od 
lat kilkunastu w ładzy papiezkiój: nieszło już tu­
taj o naprawę tego lub owego nadużycia, przy­
wrócenie tych lub owych przywilejów, ale szło 
o samą w ładzę papiezką. W ła d z a  ta wr obronie 
swojej nieużyła podwójnej drogi; naprawy z je ­
dnej strony, a surowego powstrzymania z dru­
giej ; chwyciła się P°d tyzględein politycznym 
drugiej w yłącznie, i za pośrednictwem silnej ręki 
kardynała Lambruscliini, sz ła  nią z niepospolitą 
energią. — Panowanie G rzegorza X V I., tyle 
świetne i użyteczne dla kościoła, było dla pań­
stwa szesnastoletnią tylko walką z rewttlucyjnenii 
żywiołam i, co bezustannie podnosząc s ię , sz ły  
zapełniać w ięzienia Śgo A nioła i (jivita-Vecchia. 

łów o tych żywiołach. — Żyjemy w cza- 
którym dwa uczucia są silnie ożywione: 

uczucie narodowości i jakieś obłędne dążenie do
• • 1 * *  r  rzmienienia wszystkich praw i stosunków społecz­

nych, na ogólną dotąd nieokreśloną, ale fana­
tycznie ukochaną modłę* W  narodach, pod 
obcym zostających rządem, te dwa uczucia czę­
sto się stykają, mieszają 1 zlew-ają w jedno, tru­
dno oznaczyć kedv się to zaczyna, a  tamto koń­
czy, że jednak są sobie bardzo różne, jakkol­
wiek zdają się na pozór dopomagać, w praktyce 
sobie szkodzą i neutralizują nawzajem. —- Tak 
w łaśnie było we W łoszech. — Jedno stronnictwo 
pragnęło ojczyznę uwolnić od obcego wpływu, 
drugie chciało zaprowadzenia reform spółecz - 
nych, zlania W łoch  w jedno państwo, i niepyta- 
jąc , jakie dzielą je antypatye historyczne, po­
trzeby miejscowe, czy Ind jest usposobiony do 
rządzenia sobą, czy'ma hierarchiczne zwyczaje i
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uczucia, chciało go gwałtem w cisnąć w formę 
republikańską. — Gdybyśmy chcieli wr osobach te 
dążności przedstaw ić, wskazalibyśmy z jednej stro­
ny ludzi jak  Gioberti i d’A zeglio, z drugiej Mazzini 
ze swymi poplecznikami.— Obydwa były powstrzy­
m ane, kiedy w stąpił na stolicę P io tra , Pius IX. 
P rzyszed ł do w ładzy najwyższej w kościele i 
państwie, czy człow iek, czy anioł, niewierny, to 
wiemy, że pewno miał anielskie serce, które 
przez długie lata cierpiało z każdy uwię­
zionym, bolało nad każdem nadużyciem, wi­
działo w miłości lekarstwo na wszystko z łe ,  a 
w prawdach wiary ową podwójną s iłę ,  która 
zapędy namiętności i jednostronne dążności w ła ­
dzy do równowagi układa i w wyższą zlewa 
harmonię. — Jakoż Pius pootwierał więzienia, 
skarcił nadużycia, oszczędność zaprow adził, za­
czynając od swojej osoby, wolności d a ł tyle, ile 
naród m ógł znieść, że tak powiemy, i ubóstwiony 
przez W łochy , podziwiany od obcych. — w ystą­
pił nietylko jako symbol prawdy we w ła d z y  dla 
Ilzym u, ale dla św iata  całego u r b i  e t orb i. —  
Ale Pius niewiedział że natura ludzka skoków 
nagłych nieznosi, niewiedział także powiedzmy 
ze wstydem, z jakim m iał stronnictwem do czy­
nienia. W  darowanej wolności osobistej, w roz­
szerzonej wolności publicznej, niewidziało one do- 
brodziejslw i zwiastuna nowej przyszłości dla 
o jczy zn y , a le  tylko sp osob n ość  i broń do s p e ł ­
nienia sw y ch  celów ; tam kędy  duma, zaślep ien ie , 
fanatyzm opanował nie serca lecz głow y, tam 
ginie i uczucie wdzięczności i widok prawdziwego 
szczęścia kraju. Pędziło przeto to stronnictwo 
z piekielnem wyrachowaniem, z słowami miłości 
w ustach, a ze zdradą w myśli, Ojca N. z jednej 
koncessyi w drugą, aż się oparł o niezłomną 
skałę swego sumienia — tam stanął, wymów iwszy 
owe wielkie non possum , które od 18 wieków 
jest twierdzą kościoła. — Pomijamy wypadki ró­
wnoczesne av północnych W ło s z e c h /  kędy toż 
samo stronnictwo króla rycerskiego zmusiło do 
wojny, której koniec w obec takich elementów był 
łatwym do przewidzenia, a wracając do Rzymu, 
musimy Piusowi IX  zarzucić, iż albo jego re­
formy były  zbyt n a g łe , albo znagła zaskoczyły 
go nadzwyczajne wypadki w reszcie Europy. — 
Tych zaś, co mu zarzucają, iż na przedsięwziętej 
wstrzymał się drodze, zapytamy, odnośnie do w y­
rzeczonych na początku artykułu zasad, co m iał 
czynić? Jeżeli dawni papieże istotnie zwiększyli 
nazbyt swą doczesną w ładzę , komuż powrot na­
le ż a ł, kędy by ły  owe wielkie feuda  owe wielkie 
korporacye, wszystko to utonęło w przeszłości; 
należało przeto śledzić żywioły obecnie istniejące, 
mające słuszne do przyzwolenia podatków, do 
kontroli skarbu i adininistracyi prawo. Tak zro­
bi!’, ustanawiając pierwszą konsultę, i gminom 
w ładzę im przynależną wracając. Daw szy w ten 
sposób rękojmią praw om opodatkow anych i wolno­
ści municypalnej mieszkańców, sam w pełni swych 
praw zwierzchniczych pozostał. 1 tutaj niewierny 
poco p. Thuriot de laR osiere , dla usprawiedliwienia 
w ładzy papiezkiój wymyślił teoryą, jakoby dla 
dobra 'chrześciaństwa Rzymianie powinni się w y ­
rzec prawa wszechwładztwa ludowego. K iedy 
Papież nie jest wcale delegatem ludu, ale jest 
bo je s t, panem w Rzymie jak każdy contadino  
panem na swej zagrodzie, ale jest panem z obo­
wiązkiem szanowania praw drugich, a w łaśnie
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rękojmią tego uszanowania miały tu hyc wolno­
ści gminne i konsulta, która jako przechodowa 
byłaby '■ czasem przybrała i inne źródło i więk­
szy zakres działania. W  takiem wł 
turalnem zapatrywaniu się na rzecz, okazuje się 
niepotrzebna sztuczna i naciągana teorya o w y­
jęciu państwa kościelnego z ogólnych praw ludów, 
nadawania sobie dowolnej formy rządu, bo w ła­
śnie niewidzimy kędyby ludy tę formę dowolnie 
obierały: widzimy i owszdm wszędzie w histo- 
ryi, iż forma rządu sama z danych żywiołów wy­
rasta, a spekulacya uczy iż nawet podobne obra- 
dowanie byłoby niemożebnem. Osłabnie w spo­
łeczności władza monarchiczna, a powstanie wie­
lość ludzi wolnych mogących wspólnie bez oso­
bowego związku, tylko przez związek interesów 
załatwiać swe sprawy, powstają Rzeczypospolite, 
jak świeżo widzieliśmy we Francji; osłabnie to 
uczucie wolności, a wzrośnie pojedyncza przewaga, 
powstają monarchie jak Rzym za Cezarów, lub 
Holandya za Statuderów. W  Rzymie dzisiej­
szym, wszystko co miało prawo do usamowol- 
nienia, usainowolnionem zostało, gminy przez za­
prowadzenie municypalności, własność przez we­
towanie budżetu i kontrolę skarbu. Z jaką ra­
dością lud prawdziwy rzymski, ten słuszny po­
wrót do swych praw istotnych przyjął, wiadomo
Jeżeli później żądał więcej, to wiemy przez ja­
kie wpływy podobne objawy woli ludowej by­
wają przygotowane. Nieoszukujmy się przeto, ale 
przyznajmy, iż zbrodnie które poprzedziły R zecz­
pospolitą w Rzymie i samo jej w ywołanie, były  
dziełem zuchwałej mniejszości, która zawsze w kra­
jach politycznie niewytrawnych, panowanie osią­
gnie. A le  kto w dobrej wierze rozumieć może, 
iż większość ludu rzzmskiego wolała rządy M az- 
ziniego jak Piusa IX? Sprawiedliwie przeto Fran- 
cya uczyniła, iż niecierpiąc nierządu u siebie, 
nierządowi rzymskiemu położyła koniec. S p eł­
niła to dzieło z całem umiarkowaniem, jakie ona 
tylko mieć mogła. Niechęć jaką w nagrodę oku­
pienia pam iątek sztuki k rw ią  d z iec i sw y ch  odbiera, 
tłumaczy się łatwo uczuciem n arod ow ości i jest 
właściwą każdej krytycznej chwili: ale niedługo 
czasu upłynie, a uznają prawdę sami Rzymianie, 
nim ją historya w swych kartach zapisze. Ze 
niektórzy z kardynałów, którzy wszystką władzę 
zabsorbowali, jak w innych np. krajach absorbuje 
ją element administracyjny, niepojmują uszczuple­
nia zakresu swego działania, że w tern uszczu­
pleniu widzą tryumf zasad anarchicznych, tłoma­
czy się łatwo przez namiętność, przez nawyknie- 
nie i p rzez  wstręt jaki zarząd republikański, który 
niewdzięcznością i zbrodnią pierwsze swe nace­
chował kroki 
dokonał,
przeszłości serce i sumienie 
municypalne Rzymowi nadane, 
wrócona, dowodzą iż z tego co 
Papież nadał i co słusznie należało, nie cofa. 
Co do amnestyi, to pytamy, jakie srogie exeku- 
cye bruk rzymski zczerwieniły, a Papież zostawił 
sobie onej rozszerzenie. Gdyby zaś przedsiębior­
stwa polityczne m ogły być zupełnie bezkarnie 
próbowane, to pytamy dokądby ludzkość zaszła. 
W iemy wprawdzie iż niektórzy ludzie, niektóre 
stron n ictw a, p oczytu ją  jakby za zbrodnię stawie­
nie i sądzenie przez  wielki są d  przysięgłych  po­
wstańców Z 1 3  czerwca w Paryżu. — W  obec nich 
jest to reakcya, jest gw ałt wolno objawiającej się 
opinii, jak gdyby występkom przeciw prawu sp o­
łeczności, cywilizacyi, służyło  jakieś monopolium 
bezkarności. Dla tych ludzi rozumowanie byłoby 
próżne. A le pytamy ludzi spokojnej myśli i dobrej 
wiary, apolitycznie wytrawionych , ażali rozumieją 
że lud rzymski wyborów ogólnych pragnął, lub 
mógł użyć. Do czego podobne nagłe expert- 
menta prowadzą, dowiódł we Francyi rok 93 , i 
dzień 1 8  Bruinaire. Papież znajduje się obecnie 
w dyplomatycznej komplikacyi, która wiele jego

dno pienie chwały Piusa IX  zespoliło. Zabrzmi, 
mamy nadzieje wkrótce ten sam hymn z tysiąców 
serc i ust przed Watykanem, a harmonia ta przy­
tłumi krzyki klubów, jak i pomrukiwanie sko- 
śniałych pseudo-polityków przeszłości. Czy je­
dność polityczna W łoch  jest możebna, albo nie 
nierozstrzygalny głosem mistrza, nam się zdaje że

anie, możebną jest i słuszną jedność moralna, 
punktem jej środkowym władza papiezka taż s< 
co od Grzegorza V II  do Juliusza II 
ł ością niezrównaną o wyswobodzenie W łoch z pod 
obcych wpływów walczyła.

sama 
z wytrwa-

Wiedeń 1 1 listop. Podaliśmy tv jednym z ostatnich 
Nrów naszego dziennika, krótki ale dobitny artykuł 
L lo yd a , w którym odmawia zamieszczenia w swoich 
kolumnach nadesłanej mu przez w ładzę wojskową, 
krytyki nowego dzieła Szuzelki. Chociaż te kilka 
wierszy wielkie sprawiło w  Wiedniu wrażenie, to 
przecież nierównie^ więcej zw rócił na siebie uwagę 
artykuł w następującym Nrze tegoż dziennika umie­
szczony, a militarną stronę obecnych stosunków roz­
trząsający. Rozwinięte w nim zasady tern większą mają

niebawem. Wielu jenerałów  wkrótce opuszcza War- 
szaw ę udając się na miejsce swojego przeznaczenia, 
większa ich część w szakże, ci mianowicie których 
korpusa w  królestwie polskiem stoją, od dość już da' 
wna zostają w W arszawie, gdzie zapewne odbywają 
się wojskowe narady, inaczej bowiem trudno byłoby 
wytłumaczyć dla czego dowódzcy Igo 2go i 3g° 
korpusu piechoty, które już są rozłożone w króle' 
yjwie i na W ołyniu tak długo pozoslawają w  stolicy. 
W edług doniesień z W arszawy przemarsz wojsk jest 
ciągle bardzo znaczny i zapewne jeszcze jakiś czas 
potrwa. \ a  przyszłą wiosnę wojska rosyjskie które
pizez zimę z trudnością rozlokować przyjdzie, zajmą i 
znowu kilka obozów w królestwie ' " - - 1

rosyjf
z j '

i te same rozpo'

, a rabunkiem własności duchownej 
wraża. A le góruje na temi zachceniami

Ojca Ś ., wolności 
rada stanu przy- 

bez wymuszenia

Powodem
,   „ Peszcie

rozporządzenie feldin. Haynau, nakazujące pod karą 
umieszczenie napisów niemieckich obok węgierskich 
na szyldach sklepowych. L loyd  oświadcza bez ogród­
ki, iż środkowi temu zbywa na wszelkiej prawnej 
podstawie, a więcej jeszcze na roztropności, i koń­
czy życzeniem, aby rząd jeszcze w  ciągu trwania 
stanu wyjątkowego ogłosił najcieśniejsze jego gra­
nice, po za które władza wojskowa wykraczaćby 
nie mogła. Również niedwójznacznie widzi L loyd  
w przeniesieniu całej w ładzy politycznej w  ręce woj­
skowości, ubolewania godny środek. Ta niespodzia­
na stanowczość wzmiankowanego dziennika wjednej 
z najważniejszych kwestyi czasowych, ściąga na sie­
bie powszechną uwagę i każe się domyślać, że 
w w yższych kołach odzywają się g łosy  za ściślej- 
szem w ładzy wyjątkowej ograniczeniem.

( N om inacya .)  Czytamy w  dzisiejszej gazecie w ie­
deń sk iej:  „X. cesarz raczył mianować tajnego radzcę 

kanclerza c. orderu Leopolda, barona Karola Kii- 
bcck-Kiibau i rzecz, radzcę ta jn eg o , fe ld m a rsz . K a ­
ro la  von  Scbóobals c z ło n k a m i ty m c z a so w e j cen- 
t r a ln o -z w ia z k o w e j  k o m is sy i, k tóra  w  w y k o n a n iu  z a ­
w a r te j w dniu 3 0  września b. r. między Prusami a 
Austryą umowy, po nastąpionem przyzwoleniu innych 
rządów z wiązko wo-niemieckich i po ustąpieniu J. C. W. 
arcyksięcia wielkorządzcy, w Frankfurcie n. M. objąć 
ma urzędowanie.

— Taż gazeta umieszcza w części urzędowej ar­
tykuł podpisany przez gubernatora cyw. i wojskowe­
go feldm. W elden, oznajmujący, że wstrzymanie sprze­
daży dzieła p. Szuzelki Deutsche L'uhrten z tego 
powodu nastąpiło, iż księgarnia w której w yszło , 
niezastósowała się do ostatniego rozporządzenia gu­
bernatora, stanowiącego, iż żaden druk nie może być 
wydawanym bez poprzedniego zezwolenia w ładzy  
wojskowej. W końcu oznajmia gubernator, że w ła ­
dza wojskowa przejrzawszy wspomniane dziełko, co­
fnęła zakaz sprzedaży. , ,  „

{ Wiadomości b ieżące.) ogłoszonych wykazów  
stanu c. k. armii okazuje się, ze takowa liczy w  o- 
góle 3 5 8  bstalionów piechoty, « 8 1  szwadronów jazdy  
i 7 0 6  ' ....................
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czną ruchy, jakie w początku roku bieżącego tak 
wielkie sprawiły wrażenie, z tą może różnicą, żc 
kiw aw ydtam al tegoroczny niepowtórzy się. Długo je' 
szcze I olska będzie dla Rossyi obozem.

Co do rozkładu

•uchy utrudnia, niech za to odpowiedzą ci, co go 
" to położenie godząc na jego życie, a co gor­
sza na jeg0 sumjenie wtrącili; ale w każdem s ło ­
wie jego odezwy przebija się to samo serce; ta 
santa piawda, Co przed trzema laty świat w je -

6 6  dział. W  tej liczbie nie są objęte wojska po- 
nicza wojskowego, składające piątą komendę 
iii pod dowództwem Pierwsza
nenda obejmująca Austryą, 8 ly rv ą , Tyrol, Mora­

w ę , Szląsk i Czechy składa się z 4ch korpusów, 
w ogólnej sile 1 0 8  bat., l R  szwadr. i 2 3 3  dział 
pod teldmhr. W ratislaw. Druga we W łoszech, z aciu 
korpusów złożona, liczy razem 1 4 8  bat., 3 0  szwadr. 
i 2 2 8  d zia ł, pod marszałkiem Radetzkim. Trzecia 
w W ęgrzech i Siedmiogrodzie ma w  4ch korpusach

ossyi
, . . wójsk „Gazeta V ossa“ donosi żr

jen. Czeodajew z rmym korpusem piechoty zajmuje 
W ołyń z głów ną kwaterą w Dubnie, drugi korpus 
piechoty rozłożony będzie na Podolu i Ukrainie z g łó ­
wną kwaterą w Kijowie. Piąty korpus piechoty pod 
jen. Liidcrs zajmuje M ołdawią, W ołoszczyznę, Bes- 
sarabią i część Siedmiogrodu. Jen. Grabbć stanie z.c 
swoją dywizyą w  Kaliszu i przyległej okolicy.

N I E M C Y .
B erlin 9  listopada. Dzień dzisiejszy jest rocznicą 

obecnego ministeryum, które z aktem rozwiązujące®1 
Izbę, i światło dzienne ujrzało. W  tym samym dniu 
stronnictwo demokratyczne obchodzi pamiątkę Bluma: 
dwie więc zupełnie sprzeczne uroczystości* w jednem 
kościele odprawiano nabożeństwa dziękczynne a " 
drugiem żałobne. W  pałacu prezesa rady i mini­
stra sp. we w. ogromny scisk deputowanych, urzędni­
ków, oficerów; po klubach i miejscach zebrania na­
tłok obywateli. U króla przeszło tysiąc osób przy- 
tomnem było bankietowi na którym i ministrowie się 
pokazali; kilka tysięcy zato znajdowało się na po­
siedzeniu klubowem. Na Konigs -  Strasse w Villa- 
Colonna, w żałobnym stroju, mnóstwo publiczności o- 
bojej płci się zebrało. Ojciec rozstrzelanego Dortu, 
był także obecnym. Uroczystość rozpoczęła się od 
requiem , poczem miano mowę na pamiątkę Bluma — 
wśród tego silny patrol wojskowy i konstablów w szedł 
do sali. Ponieważ w  niej przeszło 2 0 0 0  osób znaj­
dowało s ie , nieobeszło się w ięc bez roztrącania > 
kolbowania. Przyszło do rozruchu, mnóstwo osób a- 
resztowano a między innymi przewodniczącego dr. 
med. Abarbanela i dr. Bernharda (z  domu) który od­
czytał wiersze na cześć Bluma. W tymże samym 
celu i o tejże samej porze na Krausen-Strasse w Fried- 
richstadts-Halle zebrało się tyleż ludzi. Jeden z człon­
ków przypiął na kapeluszu trójbarwną kokardę, w któ­
rej kolor czerwony dwa drugie przeważał. Z powo­
du tego stroju konstabel rozwiązał Zgromadzenie, a 
właściciela kokardy chciał aresztować, naówczas 
w szczął się hałas i bójka, która się aż na ulicę prze­
niosła. Aresztowano w ielu , konstabel w  reke ranin-

9 4  bab, 1 1 8  szwadr. i 231 dział, pod feldm. Hay-
-  ,va-,» — 1̂ 1 !—: ..h,‘inline 2 8  hat i n  ......

i 7 4  dział
nau. Czwarta w  Galicyi, obejmuje 2 8  bat., 1 6  szw . 

Iział pod jenerałem jazdy bai. Hammerstein.
—  Konferencyeministeryalne w  celu przeprowadze­

nia politycznej organizacyi przed 1 stycznia r. p. od­
bywają się nieprzerwanie.

Flotylla wojenna n a  Dunaju ma być powiększo­
na o 6  statków parowych, każdy o 1 2  działach.

— Ministeryum zamierza jak mówią, utworzyć w W ę­
grzech szkoły rolnicze i kolonie ubogich. W  ten spo- 
sóa uprawiono by rozległe, a odłogiem leżące obsza 
ry tego kraju i zamienionoby żebraka ua producenta, 
podnosząc zarazem dobry byt kraju.

•— M ozy pocztowe odchodzą teraz do W ęgier pod 
podwójną eskortą, dla zabezpieczenia ich od napadu 
grasujących w odludniejszych okolicach, band rabusiów.

KRÓ LESTW O  d o l s k i e .
K alisz 8  lisiop. W szyscy piawie jenerałowie ro­

syjscy którzy mieli udział w  wojnie węgierskiej, byli 
z kolei w W arszawie i przedstawiali się księciu na­
miestnikowi. W  tych dniach przybyli tainże jenera­
łow ie Fridrichs i Golicyn, a oddziały ich nadejdą

i > • i  ,  t  » . <* i ;  p ”  ”  ^ /  u  u  u  o  v  i  ^  p o

ukończeniu której odmówił modlitwę do cieniów zmar­
łego. Patrole wojskowe całe miasto obiegają i liczba 
konstablów podwójna stanęła na ulicach. Obawiają 
się n i es po k oj ności na wieczór. Księgarzom zakazano 
jak najsurowiej wystawiać wszelkie rycinyr, którebv 
mogły drażnić wzburzone umysły.

Bet lin 1() listopada. Główny związek dobrowolnej 
niemieckiej emigracyi pod przewodnictwem p. Biilowa 
miał wczoraj posiedzenie. Pan Biilow zdał sprawę 
z czynności od ubiegłej sesyi. Z esz ły  rok niewiele 
podał zajęcia, ale w  Wirtembergii i gdzieindziej 
w tymże celu utworzyły się zw iązki, które natych­
miast połączyły  się z głównym. Odczytano pismo 
majora inż. Philippiego nad stanem emigracyi w Chili, 
gdzie przez 9  lat bawił. Część południową tego 
kraju zaleca więcej niżeli północną i do osiedlenia 
za stosowniejszą uznaje.

(W iadom ości h ie iace). Znanego z poznańskich 
wypadków jenerała Steinackera, który tu do Berlina 
przed kilkoma dniami przyjechał, przyjmowano z wiel- 
kiemi uroczystościami. K rólzaprosiłgo do siebie na obiad 
a wszystkie znaczniejsze domy uprzedzały się w  grze­
cznościach, umiejąc ocenić wielkiego pogromcę gro­
źnego buntu!—  W ieść rozpuszczona przed kilkoma 
dniami o rozwiązaniu Izby, ogranicza się dzisiaj na 
IDcio dniowym odpoczynku.— Telegrafy elektro-m a­
gnetyczne tak już w esz ły  w użytek publiczności, że 
wkrótce bez pomocy rządu istnieć będą mogły. —■ 
Z pewnego źródła podawano, że ministeryum d. lń  
grudnia w yznaczyło na termin wyborów na sejm nie­
miecki; termin ten, ma być odroczony.

Frankfurt 6  listopada. Mianowani przez Austryą 
ii'Prussy komissarze, utworzyli już wielu urzędników 
Rzeszy. Przyjęto za zasadę korzystać zc wszelkiej 
zdolności, byle nie radykalnej i przywołać urzędni­
ków przedmarcowycb, jakotez znakomitszych konsty- 
t u c y o n i s t o w .  P oseł ameryk. Donnelson, wyznacz®"



C Z A S .

My od rządu Stanów Xjedn. do w ładzy centralnej 
niemieckiej, wczoraj z żoną i dziećmi odjechał.

D rezn o '6  listop. izba Isza rozpoczęła już swoje 
czynności i p rz y s tą p iła  do sprawdzenia wyborów. 
Deputowanych z g ło s iło  się dotąd 4 9 , ale tylko 2 9  znaj­
dowało się na posiedzoniu.

Ilnmbui'i; 5 listop. Dzisiaj spodziewają się po­
wrotu jen. Klapki z Londynu. M iał się on widzieć 
z lordem Palmerston i hr. Teleki, i w skutek  tej kon- 
łerencyi mówią, iz dla węgierskich wychodźców prze­
znaczono Texas na mieszkanie.

-j- B e r l i n  10 lis top. ( k )  W c z o r a j  o d b y ł a  nic tu  w lo k a lu  K ro l la  
w ie lk a  l e t a  n a  p a m ią tk ę  r o c z n ic y  p r z y j ś c i a  do w ł a d z y  t c ra ż n ie j  
s ze g o  m i n i s t e i y u m , w y p r a w i o n a  p rz e z  m ia s to  w  dow ód z ad o w o lę  
Ilia z p r z y w r ó c o n e g o  i u t r z y m a n e g o  p o r z ą d k u .  O k o ło  t y s i ą c  osób 
m i a ło  w  nićj u d z ia ł .  C z y t a j ą c  w d z i s i e j s z y c h  d z ien n ik ac h  s p r a w o  
zdan ie  z lej u r o c z y s t o ś c i ,  in o w y  p rz e z  m in i s t ró w  i ró żn e  osoby  
ln ia n e ,  toasty ' l iczne n a  w s z y s t k i c h  i w s z y s t k o ,  co d z i s i e j s z y  po 
r z ą d e k  w y o b r a ż a ,  w n o s z o n e ,  m o ż n a b y  ro z u m ie ć ,  że  n ie m a sz  na 
g lobie  p o tę żn ie jszego ,  o ś w ie c e n sz e g o ,  w o ln i e j s z e g o ,  s ł o w e m  szc z e  
ś liw.szego k r a j u  nad  P r u s y !  A le  j a k  w  p r y w a tn e m  t a k  w  p ub l icznem  
ż y c i u : „ p r o p r i a  laus  s o r d c t “ ;  i d o s y ć  w z ią ć  te s am e  dzienn ik i  do 
r ę k i ,  ab y  sic  o p r a w d z ie  teg o  p r z y s ł o w i a  p rz ek o n ać .  Nicbędę z nich 
r o b i ł  s z c z e g ó ł o w y c h  w y j ą t k ó w ,  a le  ty lk o  w ogó le  o s t a n i e  w a ż n ie j  
s z y c h  k w e s t y j  n a p o m k n ę .  s p r a w a c h  pol i tyk i  z e w n ę t r z n e j ,  j e  
d y n a  k w e s t y a .  w k tó re j  P r u s y  g ł o s  s t a n o w c z y  m a j ą ,  a lbo  przy­
na jm n ie j  m iećb y  m o g ł y  — k w e s t y a  s z l e z w i c k o - d u ń s k a ,  d a l s z ą  j e s t  
od r o z s t r z y g n i ę c i a  niż  b y ł a  w ro k u  p r z e s z ł y m .  J a k  sic  z d a j e ,  P r u s y  
z ro b ią  z niej ofiarę  w  in te re s ie  r e s t a u r a c y i ,  d la  p rz y p o d o b a n ia  si 
innym  północny-in p a ń s tw o m .  W a r u n k i  zawra r t e g o  p rz ed  k i lk u  mie 
s i ą c a m i  t y m c z a s o w e g o  r o z e j m u ,  z o s t a n ą  o puszczone  lub w  ten spo  
sób zm ien ione  , żc  z p o c zą tk iem  n a d ch o d z ą c e g o  ro k u  p rz y jd z ie  do 
s k u tk u ,  z  w y ł ą c z n ą  k o r z y ś c i ą  d la  Danii ,  z a p o w ie d z ia n y  pokój,  P ru  
s y  c o fn ą  t r z y m a n ą  do tąd  w S z l e z w i g u  z a ł o g ę ,  k r a j  opiece D u ń c z y ­
k ó w  z o s t a w i a j ą c ,  z ro b ią  w ie le ,  j e ż l i  p rz y n a jm n ie j  d la  H o ls z ty n u  
j a k o  dla  k r a j u  czy s t o - n i c n i i e c k i c g o , z a b c s p ie c z ą  p e w n e  w y ją tk ó w  
p r a w a .  P r z e w i d u j ą  to  n ie m ie c c y  m ie s z k a ń c y  Sz lezw-igu  i H o l s z ty ­
nu,  i w tak im  r a z ie  z a m y ś l a j ą  na  s w o je  r ę k ę  w o jn ę  z D a n ią  dalćj 
p ro w a d z ić .  W  ty m  celu m a  tu p r z y b y ć  z k r a j ó w  ty c h  d e p u ta c y a  
ż ą d a j ą c ,  a b y  s ię  n iem ieck ie  r z ą d y  do s p r a w y  m ie s z k a ń c ó w  ich z D a ­
n ią  nad a l  n ie m ię s z a ły .  poniew 'aż  s am i  dość  s i lnym i  s ię  c zu j ą  , aby  
s ię  z n ie p rz y ja c ie le m  s k u tec z n ie  l-ozeprzeć.  Z a w ic lk ie  to  podobno 
p rze ce n ie n ie  s i ł  w  b r a k u  m a r y n a r k i ,  j a k ą  D a n ia  p rz c in a g a .  Z r e s z t ą  
P r u s y  d la  s a m e g o  h o n o ru  i p re te n s y j  s w y c h  w  z a s tę p o w a n i u  N ie ­
miec" n a  podobne  ż ą d a n ie  n i e z e z w a la j ą .  — Nic  p om yś ln ie j  dla  p o w a g i  
P r u s  s to i s p r a w a  n i e m i e c k a .  Od c z a s u  z a w a r t e g o  z A u s t r y ą  
n a  dniu 3 0  w r z e ś n i a  k o m p ro m isu  w z g lę d e m  ty m c z a s o w e j  c en t ra ln e j  
w ł a d z y ,  w id a ć ,  ż c  A u s t r y a  w  N iem cze ch  p rzew  o d z i , P r u s y  w e  

w s z y s t k i e m  do niej s ic  s t o s u j ą ,  by le  p o ło w ic z n ą  s w a  h e g e m o n ią  na 
p ó łn o c y  u t r z y m a ć .  A le  i tu  p i e r w o t n y  p r o j e k t  ich ś c i ś l e j s z e g o  
zw ią z k u  s p e ł z ł  j u ż  n a  n i c z e m , s k o r o  S a z o n ia  i H a n o w e r ,  podobno 
nie  bez  w p ł y w u  A u s t r y i ,  s t a n o w c z o  ze  z w i ą z k u  w y s t ą p i ł y .  Mimo 
tego  o p u s z c z e n i a ,  k tó re  r z ą d o w e  dz ienn ik i  p ru s k ie  n a z y w a j ą  z d r a ­
d a ,  Pl'USV pos tanow iły -  p ro je k t  sw ó j  z r e s z t ą  w ie r n y c h  p a ń s tw  p r z y ­
w ie ś ć  do s k u t k u ,  i p r z e z  r a d ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  o z n a c z y ł y  j u ż  by ły  
dz ień  l o t y  g ru d n ia  j a k o  te rm in  do w y b o r u  p o s ł ó w  p r z y s z ł e g o  p a r ­
l am e n tu .  T e r a z  s ł y c h a ć ,  że  m in i s t e r y u m ,  z pow odu  wie lu  in n y c h  
n a g l ą c y c h  in t e r e s ó w ,  te rm in  ten  do k i lku  j e s z c z e  ty g o d n i  p r z c c i ą  
gn ie .  I n a  tę  zm ian ę  w p ł y n ę ł a ,  j a k  m ó w ią ,  n o ta  a u s t r y a c k a .  R z e ­
c z y w iś c ie  w y b o r y  te podobno w c a le  j u ż  n iebędą  m i a ł y  m ie js ca .  
D z ienn ik i  r z ą d o w e  r o z u m u ją  bow iem  ju ż  t e r a z  o je d n o śe i  Niemiec 
t a k :  „ R z ą d  p ru s k i  b y ł  do tąd  te g o  p r z e k o n a n i a ,  że  N iem c y  is to tn ie  
j e d n o ś c i  p r a g n ą ,  i bez  nićj n ig d y  s ię  n ieu sp o k o ją .  P r z y p u s z c z e n ie  
to  j e s t  w-łaściw-ie prak ty -czną  . z a s a d n i c z ą  p o d s t a w ą  c a ł e j  s p r a w y  ; 
j e ż e l i  s ię  w  te in  o m y lo n o ,  to p ro je k t  z w ią z k o w e g o  p a ń s t w a  sam  
p rz e z  s ię  upada .  P r z e c i w  woli  N ie m ie c ,  a  w ięc  p r z e m o c ą ,  P r u s y  
z a p e w n e  n iebędą  s ie  s t a r a ł y  je d n o śc i  te j  p rz e p ro w a d z ić .  Z  ż ą d z y  
z a ś  p a n o w a n ia  p c h ać  r z e c z y  do o s t a t e c z n o ś c i ,  to  s ię  ani z  s p o s o ­
bem m y ś le n ia  k r ó l a  p ru s k ie g o  ani j e g o  r z ą d u  w ogó le  n ie z g a d z a  
W  n a ro d z ie  m o g ą  s ię  podobne te n d e n e y e  p o j a w i a ć ,  a le  bez w id o k u  
j a k i e g o k o lw ie k  s k u t k u . "  Mnie re z o n o w a n ie  to  p rz y p o m in a  b a jk ę  o 
l i s z ce  i w in o g ro n a c h .  S p o j r z a w s z y  w p o l i ty k ę  P r u s  w e w n ę t r z n y ,  
t ru d n o  z a p r z e c z y ć  rz y d o w i  * enorg i i  w  c a ł e j  o r g a n iz a c y i  p a ń -  
stw-a. J o s t t o  j e d n a k ż e  ty lk o  s i ł a  f izyczna  i m e c h an ic z n a ,  s i ł a  m i­
l i t a r n a  i b ió ro k r a ty o zn a .  s '-fft ' » ° r a l n a ,  j a k ą  j e s z c z e  m ó g ł  s ię  po­
s z c z y c i ć  p rz e d  r e w o lu o y ą ,  z n i k ł a ,  a  z r e w i d o w a n a  w  d uchu  a b s o -  
l u ty c z n y m  k o n s t y t u c y a  podobno s i ł y  tć j r z ą d o w i  n iew róc i .  W  t a ­
k im  s t a n i e  r z e c z y  na j lep ić j  j e s z c z e  W .  K s ię s tw o  n a s z e  w y jd z ie ,  bo 
z o s t a n i e  w s z y s t k o  p r z y  d a w n e m ,  i k r a j  n iebędzie  podz ie lony .  R z ą d  
p r z e z  k o m is a r z a  s w e g o ,  R a d o w i t z a ,  r a d z i ł  p o s ło m  p o l s k im ,  w  w i ­
d o k a ch  ich w ł a s n e g o  i c a ł ć j  P o l s k i  d o b r a ,  a b y  p ros i l i  dob row oln ie  
o w c ie len ie  c a ł e g o  K s i ę s tw a  do Nicmioc.  S i c !  I tu  z n ó w  p r z y p o ­
m in a  mi s ię  b a j k a  o lw ie  do w s p ó ł k i  z o s ł e m  p o lu ją c y m .  C ośc ie  
n a w a r z y l i ,  w yp i jc ie  sam i ,  ch o ćb y  w a m  p ło m ień  w s t y d u  t w a r z  m i a ł  
spal ić .  J e s t e ś m y  w ięc  p r z y  k o ń c u  re w o lu c y jn e g o  d ra m a tu .  Cóż nam  

r o k  nowy- p r z y n ie s i e ?  ___
F R A N C Y A .

P aryż 8  listop. Dzisiejsze dzienniki zajęte niemal 
w yłącznie wczorajszą uchwałą zgromadzenia, które 
projekt p. de F a l l o u x  odesłało do Rady stanu.

Pisma reakcyjne wielkie okazują rozżalenie, widzą 
bowiem, że dawna większość stanowczo się rozpa­
da. Legitymiści najbardziej zdają się tym wypad­
kiem zatrwożeni i upatrują w  nim nowe zwycięstwo  
prezydenta. Co do ostatniego, ten niema podobno za­
miaru sięgać dzisiaj po cesarską koronę, ale chce 
rozpocząę śmiertelny bój z socyalizinem i walczyć je­
go w łasną bronią. Zamyśla bowiem szukać srotlkow 
zdolnych zmniejszyć nędzę ogólna i w tym ce| u na_ 
gli p. Thiers o przyspieszenie raportu o prawie pu­

blicznej pomocy. Prócz tego, chce się zająć utwo­
rzeniem kapitału przeznaczonego na udzielanie za­
siłków  dla ubogich, a w  końcu pragnie nałożyć po­
datek na wszystkie przedmioty zbytkowe jakoto: po­
wozy, konie, psy, nawet i na służących.

Dzisiejsze posiedzenie Izby, żadnym nieodznacza 
się wypadkiem. * 0 Rowem sprawdzeniu wotów po­
kazało s ię , że^za odesłaniem projektu p. de Falloux 
do Rady stanu 3 0 o  g łosow ało reprezentantów prze­
ciw #09; była więc większość 4  członków.

Nie ulega już prawie wątpliwości, żc p. dc R ay- 
neval nie przyjął ministerstwa spraw zagr. Godność 
ta ma być pewierzona ,]e Lagrenee albo p. de 
Flahaut.

Jenerał Daraguay d Hilliers mianowany naczelnym 
wodzem Rzymskiej wyprawy, |)(.(|z j(, także tymcza­
sowym pełnomocnikiem Rzplfej. P. de Corcelles zo­
sta ł odwołany ze sprawowanej dotychczas misyi.

Krak zdolnych urzędników zmusza ministeryum do 
zatrzymania niektórych prefektów, których usunięcia 
domaga się oddawua większość sejmowa.

R e d a k t o r ó w  ie główniejszych dzienników, zanieśli 
protcstacyą pizeciw  zniewadze, której wczoraj w sali
posiedzeń doznali. 1>, Daze przepraszał ich w  imie­
niu p. Dupin, błagając, żeby nic gromadzili nowych 
trudności w  tej w łaśnie chwili, kiedy Izba narażona 
jest na ciężką walkę z w ładzą wykonawczą.

M ówią, że prelekteni policyi zostanie p. Carlier, 
który w swoim zavvo(jz ,c znakomite posiada zdolno­
ści. Z w yk ł on mawiać, źc tam gdzie trzech zbiera 
się konspiratorów, on jednego potrafi przekupić i o 
treści narad dokładną poweźmie wiadomość.

(K w es tya  turecka). i j(I [>a/ r ic donosi, że spra­
wa węgierskich w ychodźców-, jest już prawie za ła ­
twiona. Ambasadorowie angielski i francuski roz­
broili gn.inw cesarza M ikołaja, oznajmieniem, że za­
chodnie mocarstwa w ypraw iły flotę na może Śród­
ziemne, przed wyjazdem Fuad-Elfendego do Peters­
burga. Cesarz przyjął to usprawiedliwienie, lecz 
zarazem oświadczył przez usta hr. Nesselrode, że 
ani Francyi, ani tez Anglii, tiii: przyznaje prawa wtrą­
cania się do zatargów R„syi z 1>ort ottomańską, 
czy (o w kwesty, wychodźców, czy w spawie W o­
łoszczyzny . M ołdawii. Co do wychodźców, cesarz 
zezwala zezwala na ich osadzenie na wyspie Kan­
dy i lub w  mnem miejscu, gdzieby ich łatw o było 
doglądać. Szczegółuv nadzór powinien być rozcia

czynnej służby
Prócz tego, kładzie Rosya ważny nader warunek, 

kfóre itiu  p a ń s t w a  z a c h o d n i e  n i e c h ę t n i e  s  i o p o d d a d z ą .  
W e d l e  tr a k ta tu  z a w a r t e g o  w H n l ta - f o m a n , t y l k o  1 fi
tysięcy Rosyan winno pozostać w M ołdawi i W o- 
łoszezyzn ie, lecz cesarz Mikołaj oznajmia teraz za­
granicznym mocarstwom, że przez zimę 40,000  Ro- 
syan zajmować będzie księstwa Naddunajskie. Za­
łoga Bukarestu ma się składać z 1 0 ,0 0 0  piechoty 
i 4000  kawaleryi. Przednie straże korpusu rozło­
żonego w Bessarabii, zajmą stanowiska w zdłuż Pru- 
tu. W Jassach stanie silna załoga Rossyjska.

Dla zrównoważenia tych środków wy-jątkowych i 
przechodnich, Turcya będzie mogła powiększyć sw o­
je  załogi nad brzegami Dunaju w  Widdynie i Sy li— 
stryi. Takie są warunki cesarza Mikołaja. Dyplo- 
macya angielska nie skrywa swojej niechęci lecz am­
basador francuski zdaje się dość zadowolony.

W poparciu powyższych wiadomości Journal des 
Debats  donosi: żc flota francuska, która pod wodzą 
wice ^admirała Parseval-peschenes w ypłynęła  na mo­
rze Śródziemne i była juz przy Malcie, otrzymała 
rozkaz, ażeby zawróciła na brzegi Marokańskie.

( Wiadomości bieżące).  \ y  skutek zniewagi w y­
rządzonej paryskiemu dziennikarstwu na dzisiejszem  
posiedzeniu Izby, radzi p. de Girardin, ażeby w szy­
stkie dzienniki zaprzestały zdawać sprawę z posie­
dzeń zgromadzenia. Nie pewna czy ten projekt zo­
stanie przyjęty.

Jen. Baraguay-d’ Hilhers wyjeżdża za parę dni do 
Rzymu, lecz zamianowanie g„ wodzem wyprawy 
włoskiej nikogo niczadawalnia. Dla demokratów jest 
on zbyt reakcyjny, dla katolików nazbyt liberalny.

L a  P atr ie  zapewnia, iż rząd w ypraw ił do Neapo­
l u  paropływ na u s ł u g i  Ojca ś.

M ów ią, że ministeryum radziło dzisiaj nad utwo- 
zeniem jeneralnej dyrekcyi policyi i sztuk pięknych.

Nie pan Duclerc jak to myhije poprzednio donie­
śliśmy, lecz p. Chevalier brat M ichała, mianowany 
zo sta ł przybocznym sekretarzem Bonapartego.

Wczoraj odbywało się P° wielu kościołach pary­
skich, żałobne nabożeństvvo za duszę Karola X. ja ­
ko w  rocznicę jego śmierci. Dość znaczna ilość w i-  

zow  towarzyszyła temu ohizędowi.
P. Duchatel przybył do Baryża, gdzie zamierza 

zunę przepędzić.
Zw iązkowy dyrektoryat szwajcarski nakazał w y­

dalić ze Szwajcaryi P* Mazzini. Ma on się udać 
do stanów zjednoczonych.

Liczni robotnicy pracują 'v ^uilleries, gdzie pre­
zydent ma wydawać wielkie wieczory zimowe.

Pomimo w ia d o m o ś c i ,  i e  k w e s t y a  w s c h o d n ia  z a ł a t w i o n a  i i e  s p r a ­
w a  R z y m s k a  r ń w n i c i  nie  z a d ł u g 0  s ;;, z a k o i l c z y . k u r s  p a p ie r ó w  

z n o w u  s ię  z n iż y ł .  K en ty  3 %  p ła c o n o  po 5 5 — 65. R e n ty  5 %  po 
8 7 — 80.

P a r y ż  8  li s top.  ( K )  O b a w a  j a k .5 p a r y ż a u i e  i c a ł a  F r a n c y *  p r z e -  
j ? 1'! b y ł a  z  o k a zy i  in s ta lacy i  m a g i s t r a t u r y  r e p u b l ik a ń s k ie j ,  p rzem i­
n ę ł a .  I n s t a l a c y a  t a  nie 2 go, j a k  w a m  d o n i o s ł e m ,  a lp  3 go  l i s to p a d a  
m i a ł a  m ie j s c e .  W s z y s t k o  się  o dby ło  spoko jn ie .  W o j s k o  w s z a k ż e  
c a ł e  b y ło  pod b ron ią  i p a ł a c  s p raw ied l iw o śc i  l i t e r a ln ie  b y ł  b loko ­
w a n y  ni.. C e r em o n ia  t a  j a k  s ię  z a c z ę ł a  t a k  1 skol iozy ł a  s ic  n a  w ie lu  
n a d ę t y c h  m o w a c h  — w ie le  f r a z e s ó w ,  a  żad n eg o  r e a ln e g o  p o ż y tk u .

Dili p a r ę  po tej r e p u b l ik a ń s k o  -  m onarch iczne j  c e r e m o n i i ,  P a pyź 
z d a w a ł  s ię  uży w a ć  s p oko jnośc i .  R o z p r a w ia n o  cicho o n o w y c h  m i ­
n i s t r a c h ,  ta x n w a n o  ich n ic o ść ,  o d g a d y w a n o  ich t a k ty k ę  lub p r z y ­
p u s zczan o  b a rd z o  k r ó tk i e  ich u rz ę d o w a n ie  — aż  oto, od dni t r z e c h ,  
n o w y  s t r a c h , n o w a  b ó jo ź ń , o g a r n ę ł a  w s z y s t k i c h  u m y s ł y  i d z iś  
w s z y s t k i e  w  ogó le  p a r t y e  s ą :  s u r  l c  q u i  v i v e !  R o zp u s zczo n o  
n ap rz ó d  w ie ś ć  p r a w d z i w ą  lub f a ł s z y w ą ,  ż e  L u d w i k  B o n a p a r t e  w i ­

d z ą c ,  iż w i ę k s z o ś ć  k o n s e r w a c y j n a  Izby  s t a n ę ł a  m u w  o p o z y cy i  j a ­
w ne j  od c z a s u  z m ia n y  m in i s t e r y u m ,  o ś w i a d c z y ł  s w e  p o s tanow ien ie ,  
iż  s ię  poda  s a m  do d y m is y i ,  i o d w o ł a  się  do ludu f r a n c u s k ie g o  z a -  
p y t u j ą c  g o :  czy- ch ce  m ie ć  R z e c z p o s p o l i t ą ,  c z y  K o n s u la t  dożyw-otni 
c z y t c ż  C e s a r s tw o .

Dzis ia j inna  b ie ga  p o g ło s k a .  P o w i a d a j ą  w s z y s c y  ogó ln ie ,  ż e  L u ­
dw ik  B o n ap a r t e  u m y ś l i ł  s a m  bez woli ludu,  w b r e w  k o n s t y t u c y i  i 
woli Izby ,  o g ło s ić  s ię  C e s a r z e m ,  rozp ęd z ić  I z b ę , z n i s z c z y ć  k o n s t y ­
tuc ya  i podobnie  j a k  j e g o  s t r y j  N apo leon  C e s a r z  p a n o w a ć  s a m o ­
w ła d n ie .  P o g ł o s k a  t a  n a b y w a  codzień  w ię k s z e j  w a g i  i d z i ś  s t a ł a  
s ię  j u ż  p r a w ic  p r o j e k t e m ,  k t ó r y  w  t y c h  d n ia c h  m a  b y ć  w y k o n a -  
ny-in, a  k t ó r y  p r z y j ę ł o  m in i s te ry u m  c a ł e ,  i w o j s k o  z p ie r w s z y m  i 
d ru g im  le g ionem  g w a r d y i  n a ro d o w e j  p a r y z k ić j  ma w e s p r z e ć  s i ł a  i 
s i ł ą  w  ż y c i e  w p ro w a d z ić .

C oko lw -ie kbądż , p oda ję  j a  w a m  z a  r z e c z  p e w n ą ,  że  dnia  w c z o -  
ra j s z e g o  L u d w ik  B o n a p a r t e  r o z m a w i a j ą c  z p e w n ą  o s o b ą ,  b a r d z o  
wy soko  p o ło ż o n ą  w- dy p lo m acy i ,  m i a ł  s ic  wy r a z i e  w  ty c h  s ł o w a c h :  
„ w  k ro t c e  m u s z ę  zm ien ić  moje  m ie s z k a n ie  — m u s z ę  m ie s z k a ć  w  T u i -  
I c r i a c h .  a  je ż e l i  n i e ,  to  w  V in c e n n e s " .  P e w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  m y ­

śl i s io  C e s a r z e m  o g ł o s i ć ,  p e w n ą  j e s t  r ó w n i e ż ,  że  w s z y s t k i c h  in t r y g  
i u s i ł o w a ń  d o k ł a d a  w  w y k o n a n iu  s w e g o  p l a n u ,  w s z a k ż e  co dom nie ,  
s ą d z ę ,  że  p ręd z e j  będz ie  z a m k n ię ty m  w  V in c e n n e s ,  nim s w e g o  do ­
p n ie ;  bo w s z y s t k i e  w  ogó le  p a r t y e  s ą  dz is ia j  p rzy-go tow a n e  do n a j ­
s i ln ie jszeg o  o p o r u ,  a  party -a  b o n a p a r t v s t o w s k a  j e s t  n a jm n ie j s z ą  w e  
F r a n c y !  i p r a w ie  nic  n ie z n a c z a c ą .  A  g d y b y  p rz y p a d k ie m  u d a ł o  mu 
s ię  p o d c h w y c ić  F r a n c y ę ,  j a k t o  s ię  u d a ł o  rep u b l ik an o m  - I g o  lu te g o  
IS I S  ro k u .  to  w-ówczas  w o jn a  d o m o w a  j e s t  n ie z a w o d n ą .  P r o w i n c y c  
bow iem  dz iś  i d e p a r t a m e n tu  p o s t a w i ą  t a k i  opór,  że  P a r y ż  s a m  u -  
t r z y m a ć  się  t r z e c h  n a w e t  dni n iebędzie  m ó g ł .  B ąd ź  c obądź  ż y j e m y  
w  w a ż n e j  epoce.

N o w e  m in i s t e r y u m  zalcdw'o  z a c z ę ł o  s w o je  d z i a ł a n i a ,  a  j u ż  n i e ­

s n a s k i  i n ie n a w i ś ć  w k r a d ł y  s ię  p o m ięd zy  n ich  i k ryzy-s  j e g o  j e s t  
n ie z a w o d n a .  P r ó c z  te g o  p o g ło s k i  c h o d z ą ,  że  p. de R a y n e v a l  co 
dz iś  j e s t  a m b a s a d o r e m  w  R z y m i e ,  o d m ó w i ł  p rz y ję c ia  u rz ę d u  m in i -  
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

P o ło ż e n ie  e m ig ra o y i  na sz e j ,  n iez in icn i ło  s ię  co do b iedy  i k ł o p o ­
tów  f i z y c z n o -m o ra ln y c h .  Z m ia n a  p r z e c i e ż  g a b in e tu  w s t r z y m a ł a  n ie ­

co s n r o w e  k ro k i .  N apo leon  B o n a p a r t e ,  s y n  k r ó l a  W e s t f a l s k i e g o  
m i a ł  in te rp e lo w a ć  z t r y b u n y  m in is te ry u m  w z g lęd e m  p r z y c z y n y  p r z e ­
ś la d o w a n ia  P o la k ó w  —  i w  t y m  celu  p r z e s z ł e j  s o b o ty  ( : ) g 0  l i s to p a ­

d a )  z ł o ż y ł  n a  k ió rz e  p r e z y d e n t a  o ś w ia d c z en ie  in te rp e la cy i .  L e c z  
g d y ,  p o d łu g  z w y c z a j u ,  z a w i a d o m i ł  o te in  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­

t r z n y c h ,  p. F e r d y n a n d a  B a r r o t ,  t e n ż e  p r o s i ł  go  a b y  c o f n ą ł  s w e  o -  
ś w i a d c z e n i e ,  z ap ew -n ia jąe ,  ż e  o d tą d  w s z e lk ie  p rz e ś l a d o w a n ia  u s t a ­
n ą  , ż e  n o w e  m in i s t e r y u m  chce  n a w e t  w p e w n y m  w z g lęd z ie  p o p ra ­
w ić  b ł ą d  i n i e s p r a w ie d l iw o ś ć  s w y c h  p o p rz e d n ik ó w ,  p o w o łu j ą c  n a p o -  
w r o t  do F r a n c y i  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  z  niej  w y p ę d z o n y c h  i to  n a  
k o s z t  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  p r z y j m u j ą c  ich  podró’i  i w s p a r c i e  z w y ­
c z a j n e — a  z a ś  inni co s ą  w e  F r a n c y i .  n i c m a ją  s i f  ] f k aó  w y d a l e ­
n ia  z niej c h y b a  w  ba rd z o  w a ż n y c h  o k o l ic z n o śc ia ch .  p 0  t a k ie m  
za p e w n ien iu  m i n i s t r a ,  p. N apo leon  B o n ap a r t e  c o f n ą ł  s w ą  i n t e r p e l a ­

c j ą .  Z a p e w n ie n ie  to  w s z a k ż e ż  ż a d n e g o  z n a s  n i e z a p e w n ia  — i d n ia  
w c z o r a j s z e g o  t enże  s a m  p. F e r d y n a n d - B a r r o t  d a ł  d o w ó d ,  w n o s z ą c  

na  Izbę  p ro je k t  p r z e d łu ż e n ia  p r a w a  p rzec iw  e m ig ra n to m  p o l i ty c z n y m  
n a  la t  t r z y ,  p o c z y n a ją c  od no w eg o  1850  ro k u .

P r e f e k t  policyi p. R eb i l lo t  i s z e f  policyi s e k r e tn e j  p. C a r l i e r ,  zm ie ­
nieni  z o s ta n a .  P o w i a d a j ą ,  że  będzie  u s tan ó w io n e m  n o w e  m in i s te ­
ry u m  p a l i c y i . do  k tó r e g o  też  d o ł ą c z ą  d y r e k c y ą  p o c z ty  i t e l e g r a f ó w .

A N G L I A .
L ondyn 7 listop. Otwarcie parlamentu zostało 

odroczone do 16 stycznia.
Dwór wyjeżdża na zimowa rezydencją do Osbor- 

ne-House. ’
G a ze ta  Londyńska  zamieszcza k r ó le w sk ie  posta­

nowienie, nakazujące modły dziękczynne za ustanie 
cholery.

B r a k  w a ż n y c h  w iad o m o śc i  p o l i ty c z n y c h  u t r z y m u je  w  j e d n a k i m  
s tan i e  k u r s  p ap ie ró w .  K onso l idy  n a  72  s/ , .

HISZPANIA.
Madryt #  listop. Przesilenie ministeryalne trwa 

ciągle, gabinet Narvaeza napotyka podobno nieprze­
liczone trudności. Przyłączenie administracyi p a ła­
cowej do ministerstwa spraw zewnętrznych obraziło 
dworskich urzędników, którzy nie zaniedbują uprze­
dzać królowej przeciw ministrom.

Na dzisiejszem p o s ie d z e n iu  Izby kortezow  minister 
skarbu p r z e d ł o ż y ł  budżet na rok 1 8 o 0 .  Wydatki
wynoszą 9 ,a t  * ’ Przychody zaś
1,147 ,0 2 9 ,# 34 . Jenerał Moron zapytyw ał * rząd, 
czy przedłoży pod rozprawy Izby projektu do prńw 
o wolności druku, o porządku publicznym, o zakresie



4 C Z A S .

w ładzy cywilnej i wojskowej. P. Arrazola minister 
łaski i sprawiedliwości odpowiedział, że gabinet zaj­
mie się tein• ważnemi kwestyami. P.Olozaga naczel­
nik partyi postępowej ośw iadczył, iż życzenia jene­
ra ła  Moron nie zadawalniaja jeszcze opozycyi i za­
żądał przedstawienia wszystkich dokumentów mogą­
c y c h  rzucić światło na wewnętrzne położenie kraju 
i stosunki z zagranicznemi mocarstwami. Minister 
spraw wewn. oznajmił, iż rząd gotów odpowiadać 
na wszelkie pytania.

W Ł O C H Y .

Rzym. M ówią, że Ojciec ś. wsiądzie w Bene- 
wencie na statek francuski i popłynie do Civita-Vee- 
chia. Wiadomość ta zdaje się n iew ątp liw ą, podaje 
ją  bowiem gaz. Bolońska  redagowana wedle myśli 
papieskiego legata kardynała Betini. Jednocześnie 
z przybyciem Papieża, wojsko francuskie ma ustąpić 
z Rzymu.

S ły ch a ć , że pośredniczące mocarstwa zażądały  
od Papieża, ażeby oddalił od swego boku kardynała 
Antonelli.

Na miejsce tego ostatniego zostanie podobno kar­
dynałem sekretarzem stanu ksiądz Fornali, obecnie 
nuneyusz papieski w Paryżu.

Dowódzcą pierwszej dywizyi wojskowej ma zostać 
półkownik Pellegrini.

Mówią, że skład komissyi rządowej będzie zmie­
niony. Kardynałowie Della Genga i Vannicelli wy­
stąpią z tryumwiratu, a ich miejsce zajmą kardyna­
łowie" Bernetti i Lambruschini.

Journa l des Debats donosi, że święte kollegium 
zamierza przyśpieszyć ogłoszenie praw organicznych 
zapewnionych papiezkiem m olu proprio. Ojciec Sty 
wyjechał BO pażd. do Benewentu skąd zapewne o- 
koło 2 0  listop. ściągnie do Rzymu.

W  Neapolu ciągle trw ają aresztowania. Niedawno 
odbyła się uroczysta reinslalacya zakonu Jezuitów'.— 
Król wydał postanowienie, mocą którego wszelki na­
uczyciel bez względu na rodzaj nauki, którą wykłada 
powinien otrzymać jedno upoważnienie od króla, dru­
gie od uniwersytetu i złożyć piśmienny egzamin 
z 11 ielkiego katechizm u nauki chrześciańskićj. Po­
wyższe rozporządzenie stosuje się i do guwernantek.

W Turynie ministeryalne przesilenie zakończone. 
W szyscy członkowie gabinetu prócz jen. Bava po­
zostali przy sterze, na miejsce ostatniego mianowany 
jen. La Marmora, wakujące zaś ministerstwo handlu 
objął Paleocapa sławny "inżynier wenecki i członek 
rządu Manina.

T u ry n  3 listop. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
deputowanych p. Brofferio zapytyw ał rząd o przy­
czyny w ystąpienia z ministeryum jen. Bava. Minister 
oświecenia oznajmił, że powody wkrótce będą pu­
blicznie wyświecone, poczem izba przeszła do porząd­
ku dziennego.

F lo re n c ja  1 listop. Rząd W . Księcia nie mogąc 
nakłonić zagranicznych kapitalistów do wejścia w u-
k ła d y , z a m ie rz y ł w ew n ą tr z  kraju szu k ać potrzebnych
mu funduszów'. Dłonitore Toscano zawiera posta­
nowienie W . K s i ę c i a  zezwalające ministrowi skarbu 
zaciągnąć narodową pożyczkę w ilości 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
lir. Bezpieczeństwo pożyczki oparte na uochodaeh 
tabacznych i solnych. Akcye na 1 0 0 0  lirów wyso­
kie z procentem 5 /0 będa corocznie losowane. W ła  
ściciel wyciągniętych akcyi otrzyma ich nominalną 
wartość wraź z procentem a do tego premium wyno­
szące dziesiątą część wyłożonego kapitału.

Modcnn 31 paźdz. Hiszpański Infant don Giovan­
ni, przybył do Modeny w towarzystwie jenerała 
Cabrery.

A rtykuł o Żydach zamieszczony w C z a s ie  w N rze 
2 iH  z podpisem A. F. oświadczam, iż nie jes t mo­
jego pióra. A leksander Fusiecki.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
jfip Z t o c z o w s k l e g o  9 listop. Dziwna to za is te  ta  jednośp iew — 

n o ść , c z y l i  w łaśc iw ie  jednopłaczliw ośó  we w szy stk ich  re lacy ach  go ­
spodarsk ich  z c a łe g o  k r a ju — k ażd y  jedno i to sam o donosi: „niem a 
robotn ika i je sz c z e  r a z -  niem a g o !“ N ikt nie s ie je , n ik t nie m łó ­
c i ,  n ik t nio d o sta w ia , w ięc oezyw iśeio n ik t pieniędzy niem a! W  tćj 
ogólnćj desperacy i przynajm niój z a w o ła ć  m ożem y : „Dulco es t so -  

cios h abero  doloris.
M iejscam i u d a ły  się sz tu c z k i, k tó rcm i sz la c h ta  -  gospodarze  nę­

c i ła  robo tn ików ; m iejscam i nicw iclo w ięcej — oprócz pociesznych 
scen i uw eselonćj z tąd  pogadanki p rz y n io s ły  (bo  praw dziw ie je s t  pol­
sk ie  p rz y s ło w ie : k iedy  b ieda, to h o e ! ) .  I ta k  np. m ieliśm y s ą s ia ­
d a , k tó ry  co niedziela i św ię to  ob jeżd ża ł okoliczne w ioski na  p ro ­
stym  w o zie , s ło m ą  zaśc ie lo n y m , w  butach  w yż kolan dobrze w o n - 
nym dziegciem  w y sm a ro w an y c h , a  z o d k ry tą  g ło w ą  w szechstronn ie  
**? k ła n ia ją c — ja k  on L udw ik  F ilip , co to ongi śc isk a ł  gw ard z i­
stów  narodow ych p rzy  re w ia c h , ro z rz u c a ł m iędzy bieżących i w rze­
szczących  około  w ozu chłopców  now e św iecące  */« a  naw et '/„ g ra j­
c a ry  — npraszao ła s k a w e  w zględy  szanow nych  są s ia d ó w , lecz n ie­
s te ty .  chłopcy pienjądsie w zięli a  do roboty  nie p rzyszli.

D rugi p rak ty czn ie jszy  — pomimo w  pokoiku w yznaw anej zasady : 
„ d e  la  l i b r ę  c o n c u r r e n c e " — zaw czasu  o b w aro w ał się p o słu ­
sznym i kozakam i, by w y s y ła n y m , z obcych w si ekonomom, a  tarna­
tion: i tym  podobnym za  robotnikam i w ypraw ianym  em isaryuszom , 
z a ra z  na  w stępie do w s i, tuzami i guzam i odjąć chęć dalszego za ­
ciekan ia  w g łą b  m ediutyznw anego p ań s tw a , — bo s łu szn ie  ja k iś  ko­
respondent „U 'zasu“ p o w iedzia ł: „żeśm y po w siach  w rócili <1° s *a ~ 
nu p ie rw iastk o w eg o , w którym  każdy  fizyczną s i łą  i silną  pięścią 
to ru je  sobie drogę do zam ierzonego celu .“ D opiął celu — bo zeb ra ł.

Ten b rak  ro b o tn ik a , z najpoczciw szych ludzi robi n iesłow nych  
sp rz e d a ją c y c h , bo niepodobna n ąp e w n y  term in  z odstaw ą uiścić sic, 
nadto now a pokazuje się I-leska: z a ra z a  na b y d ło — karto fle  m ało 
gdzie wiecej nad w ysadzoną ilość w y d a ły — a i te  g n i ją ,  a  do te ­
g o : podatek  g ru n to w y  0 % podw yższony, g o rzeln iany  mocno — 
dom owy n a d z w y c z a jn ie — a od dochodów now y stw o rzo n y . — ! — 

Ceny zboża s ą  n as tęp u jące : pszenica 12 z r . , ży to  8 z r . , jęczm ień 
9 z r . , ow ies 4 zr. 30 xr. w . w.

G orzelnie p raw ic  w szędzie  już  w ru c h u , ponajw iększej części ż y ­
dom w y n a ję te , k tó rzy  te ra z  żarliw ie do g o spodarstw asię  z a b ie ra ją : 
pobrali dz ierżaw y, a  k ilku  naw et n ab y ło  ju ż  m ają tk i ziem skie na 
dziedzictw o w obwodzie.

Pzechód w raca jący ch  R osyan  trw a  je s z c z o  u nas ciągle.

N r. 0524.
C E S ARSKO-KROLE W SKI TRYBUNAŁ

[2 5 1 ]

U r z ę d o w e .
N er 13167. [262 ]

B A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

W y d z i a f  P r  a e s i  d i i .
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż J . E. N aczelnik R ządu 

k ra jo w eg o , w s k u te k  uczynionych sobie w drodze w łaśc iw ej p rzed­
staw ień  , ze w zględu na stan  zdrow ia p. H ryniew ieckiego dotych­
czasow ego inspek tora  w ięzień krym inalnych tu te jsz y c h , ra c z y ł  go 
przenieść na  stan  spoczynku , opróżnioną zaś po nim posadę panu 
Janow i C ieszkow skiem u prow izorycznie kon fero w ać .

K raków  d. 5 listopada 1849 r.
Z a  P re zesa  J . K . H O S Z O W S K I.

S e k re ta rz  J ln y  W a sile w sk i.

N er 6 146. , [262 ]
CESA R SK O  K R Ó LE W SK I TR Y B U N A *

M iasta  K rakow a i  Jeg o  O kręgu .
W  sku tek  p rośby Cliai S yśli G runhutow ej w niesionćj o p rzy zn a ­

nie jć j, ja k o te ż  m ało le tn im : ł°  Sam uelow i-M ajerow i dw ojga imion, 
2° józefow i-ftlendel dw ojga im ion, 3 “ llirszow i-D aw idow i dw ojga 
irnion Griinhutom  synom  i 4 U M ary i Griinhutowrnie córce, spadku po 
Izaaku  A aronie Griinhucie p o z o s ta łe g o — T ry b u n a ł po w ysłuchan iu  
w niosku P ro k u ra to ra  na zasadzie a r ty k u łu  12go u s ta w y  hypotecznej 
r. roku 1844 , w zy w a w szy stk ich  do pom ienionego spadku p raw a 
mieć m ogących, a  m ianow icie do sum m y 200  ta la ró w  czyli 1200 złp . 
na kam ienicy  pod L . 93 w  Gminie Xej m iasta  K rakow a ubezpie­
czonej, oby się w przeciągu  trzech  m iesięcy do T ry b u n a łu  zg łos ili; 
w przeciw nym  zań raz ie1" spadek  rzeczony  czterem  z g ła sza jący m  się 
m ałoletn im  sukcesorom  przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 27 w rześn ia  1849 r.
J. C z e r n i c k i , sędzia p r e z y d u ją c y .

(3 ) 'L. Sekretarz P. Burzyński.

N r. 4914. ,  [253]
C ESA R SK O  K R Ó L E W SK I TRY B U N A *

M iasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

N a sku tek  podania P io tra  i M a łg o rza ty  K ram arzów  m ałżonków  
jak o  nabyw ców  p raw  K a ta rzy n y  z G rochów , Ig o  ślubu M agosio- 
w ej, 2go W ątrobow ej, tudzież D om inika M agosia i E lżb ie ty  M ia r- 
czank i, do spadku po A gacie z M agos*ów Sadzikow skićJ w zględem  
p ierw szej córce, w zględem  drugiego bratance,.w zględem  trzcc ie jsio s trzc  
c io tecznej, o raz ja k o  nabyw ców  p raw  Dominika M agosia b ra ta  i E l­
żbiety  M iarczaniłi s io s trzen icy  zm arłeg o  M acieja M agosia , do czę­
ści j a k a  po tym że M acieju M agosiu z spadku pow yżej wspoinnionej 
A gacie Sadzikow skićJ p rz y p a d a , o o g łoszen ie  sp ad k u , celem  p rze ­
pisan ia  na  jć j irnie, ty tu łu ' w ła sn o śc i domu pod L 35, w raz  z g ru n ­
tam i a  m ianow icie ogrodem  zagonów  ^  ‘ ' . 'v,cma p ó łć w ia r t­
kam i g ru n tu , w  jednym  s ta ja n ck  9, P« 1 p a g o n ó w , w drog.m  s ta -  
ja n c k  9 po 7 zagonów  w K row odrzy "  ®?-zt ..... j’0 -
łożonego , dotąd na imię A gaty  w sa d z ie  a rk  12, u s ta l
n a ł  po w ysłu ch an iu  w niosku p ro k u iaw i* ?  „ ,rc,4L.:„i. L .r .  V   * w a w szy stk ich  m ogących mieć

y  t
y b u n a łu  zgłosilii. 

ly iu iu  w łasn o śc i w y ió i • , ~ —
tam i na imie P io tra  i M a łg o rza ty  K ra in ar •  ̂ w zarzfj
d zony ni zostanie.

K raków  16 S ie rp n ia  1849 r . .  , . .
S ędzia  p rezy d u jący  J .  P a re n sk ,.

S ek reta rz  P . B u r zy ń sk i .

w y hipotecznej z roku 4844, w z y —  . _ .
p raw a do rzeczonego sp a d k u , ażeby  gl?  r / .,..;.vnvm * J*.- c laSu 
trzech  m iesiccy do T ry b u n a łu  z g ł o s i l i ,  p • J  , lem , a * 
zic przepisanie  ty tu łu  w łasn o śc i wyżóji * s L  m ałżonków  l? ! ! ! " "

N. 30G9. [259]
CESARSKO-KRÓLEWSKI PROKURATOR 

PR Z Y  TRYBUNAŁU  

Miasta K rakowa i J e9° ^  1 i9 u’
Podaje do pow szechnej w iadom ości* ** ^ Ła” ls. S ierm on to - 

w sk i p rzez  c. k. w yższe  W ła d z e  R ządow e* w  pniu d l  l i p c a  r  
do N ru 1083 Z astępcą  Kom ornika sądow ego z a m ia n o w a n y -  w dniu

/ . i s i p l s K v m  w  n n . n J » . . .  •  ........... . J v n i lV l l I  Z O S t a i .dzisiejszym  w  urzędow anie w p r o w a d z o n y m  

K r a k ó w  9 listopada 1849 r.

(2 -3 )
GTk roy y icz . 

j. Więckowski.

M iasta  K ra ko w a  i  je g o  O kręgu.

Na sku tek  p rośby  Ja k ó b a  i T ekli G rudzińskich  rodziców , M a- 
ry au n y  z G rudzińskich T rcbaczow ej s io s try , o raz  Jó z e fa  G rudziń­
skiego b ra ta  zm arłeg o  T om asza  G rudzińsk iego , o p rzyzn an ie  im 
spadku po tym że sk ła d a jąceg o  się oprócz ruchom ości z po łow y do­
mu pod L . 30 w Gminie V llćj P iasek  sto jąceg o  — T ry b u n a ł po w y ­
słuchan iu  w niosku P ro k u ra to ra  w  ślad  a r ty k u łu  12go u s ta w y  h i­
potecznej z roku 1844, w szy w a  w szy stk ich  m ogących mieć p raw a 
do rzeczonego sp a d k u , ażeby się z takow em i w przeciągu  trzecli 
m iesięcy do T ry b u n a łu  zg ło s ili — w przeciw nym  bowiem raz ie  sp a ­
dek ten w yżej wym ienionym  sukcesorom  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 19 p aździern ika  1849 r.

( 2 -3 )

Sędzia  P re zy d u jący , A. Ka r w a c k i .

Z . S e k re ta rz , B u r z y ń s k i .

N er 6745. [250]
C ESA RSK O  K R Ó L E W SK I T R Y B U N A *

M iasta  K rakow a  i  Jeg o  O kręgu.

N a sku tek  podania fIek li z B ieńkow skich p ierw szego ślubu K a- 
p a r s k ie j , pow tórnego P lucierisk ić j, o przyznan ie je j spadku po jć j 
s io s trz e  A gneszce z B ieńkow skich M azurk iew iczow ćj, sk ła d a jąceg o  
sie oprócz ruchom ości z po łow y domu pod L . 271 w Gminie \  llić j 
m iasta  K rakow a sto jącego  — T ry b u n a ł po w ysłu ch an iu  w niosku P ro ­
k u ra to ra  na zasadzie  a r ty k u łu  12go ustaw y  h y p o tecznej, w zyw a 
w szy stk ich  m ogących mieć p raw a do Rzeczonego spadku , ażeby się 
z takow'emi w przeciągu  trzech  m iesięcy do T ry b u n a łu  z g ło s il i , — 
w przeciw nym  bowiem raz ie  spadek ten T ekli P lucieńskiej p rz y ­
znanym  zostanie.

K raków  dnia 30 p aździern ika  1849 r .

(3 )

J .  C z e r n i c k i , sędzia  p rezydujący . 

Z. S e k re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

N e r 3 0 9 [1 5 2 ]C E SA R SK O -K R Ó L E W SK I SĄD POKOJU 

Okręgu III . Mogilskiego.

Stósow nie do a rt. 52 ust. o w łość , usam ow oln. i na zasadzie  
a r t . 12 ust, hypotecz. z r. 1844, w zy w a m ających praw o do sp a d ­
ku po niegdy F ran c iszk u  Biroń szczególnićj z domu z zabudow a­
niem pod L .  18 i g run tu  m orgów  5 i ogrodu w tabelli pod pozycyą 
4 tą  w wsi Dziekanow icach położonych sk ła d a jąceg o  się , aby z p r a ­
wami sw em i do spadku tego w przeciągu  m iesięcy trzecli d o c .  k. S ą ­
du Pokoju zg ło s ili s ię ; po up ływ ie  bowiem tego c z a s u , poiuieniony 
spadek z g ła sz a ją c e j się Zofii z P rzen io słó w  Bironiow ej żonie j a ­
ko z wspólności m ajątkow ój dziedziczce i sukcesorce ca łk o w ic ie  
p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 24 W rz e śn ia  1 8 4 9  r.
(1 -3 )  P- M izo w sk i S. P.

J .  Z u b e rsk i  P isarz .

I n § e r a (  y.

Bióro Komisowe i Informacyjne w Krakowie
przy ulicy Szczepańskićj Ner 371 . dostało polecenie wyszukania 
am atora na obrazy olejne z różnych szk ó ł; ży czący  nabyw ać, 
zechcą się zgłosić do wspomnionego bióra.

Kraków d. 12 listop. 1849 r.
(2 6 6 )  A le ksa n d er  F u s ie c k i. ( 1 - 3 )

(2 5 5 )  P O S I A D A J Ą C Y  M a te m a ty k ę  e le m e n t a r n ą  w y ż s z ą  
i u m i e j ę t n o ś c i  f i z y c z n e ,  pragnie udzielać tych nauk w kursach 
prywatnych. Życzący sobie korzystać z tego, raczą się zgłosić po 
bliższą wiadomość do księgarni p. W i l d  ta . (4 -6 )

(§£*£■' D la  Ju b ilerów  w  K rakow ie .
M ając zaw sze  znaczny  zapas Ł a ń c u s z k ó w 1 z ło ty c h ,  s ta ra ją i 

się rów nież o nowe w zory , jak o  też o dobroć i praw dziw ość m egi 
to w aru ; polecam  się pp. zło tn ikom  i jubilerom  k rakow sk im  w k tó­
ry ch  dobrze zrozum ianym  in teresie  by łoby w zm iankow ane tańcu*z 
ki w p ro st odemnie pob ierać , ile ze ceny są  n ajum iarkow ańsze .

H e n r y k  l i o l z a r o  uprzyw . jub iler.
( 2 6 5 )  W iedeń  Laimgrube 6 8 . ( 1 - 3

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u rs  k r a k o w s k i  z  dniu 12 l i s to p .  B anknoty  9 9 P rusk i ku­

r a n t  4 ‘/„y , — Im p c ry a ły  ros. 34 2(1. Ruble sreb rn e  nowe '/„%  
D ukaty  z łp . 2 0 .— L is ty  zas taw n e  Król. Po lsk . 101.

K u rs  w ie d e ń s k i  z  d n ia  D L i s t o p a d a .  ,Metaliki 9 3 I5/IS. — Nowa 
pożyczka 8 4 % .— A kcye Banku w iedeńsk. 1198.— A kcye Kolei żel. 
106’/ , .  D ukaty  a n s tr . 1 2 % . S reb ro  7 '/„ .

K u rs  l w o w s k i  z  dnia  7 l i s to p a d .  D ukat holenderski Z łr .  4 55. 
D ukat au s try ack i 5 1. — P ó łim p e ry a ły  ros. 8 38 k r. — Polski 
k u ran t 1 14. — Rubel s r . ros. 1 40. — G alicy jsk ie  L is ty  z a s ta ­
w ne 100 25.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 10 L is top .  Banknoty  au s tr . 95V u -— Pol­
skie pap iery  95%  — L is ty  za s taw n e  Król. Pols. 9 5 '/, a * — A kcye 
kolei żel. K rako. -  g ó rn o -sz lą s . 69.
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